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--------------------------------------------------------
Ofensywa na froncie walki o plan weszła w decydującą fazę 

Zaloga masowo podejmuje Brrr... Zimno: .Ale nie wszy
stkim. Danusia Kurpińska z NK 
(na zdjęciu) twierdzi, że bez wo
d'b nie mogla by... żyć. Lekko 

przesada, jednak mistrzowi wo
;ęwództwa możnuJ. to wybaczyć. 

UJart.ą produhc.qjne 
W jednym z poprzednich nu

merów naszej gazety pisaliśmy 
o podejmowani u przez załogi 
poszczególnych wydziałów zobo 
wiązań przedterminowego wy
konania Planu 6-letniego. 
Dziś z radością notujemy fakt, 

że zobowiązania te nie pozosta
ły jedynie na papierze, lecz są 
konsekwentnie realizowane, a 
załogi niektórych wydziałów 
meldują już o ich wykonaniu. 

przedterminowe wykonanie go
towych asortymentów. 
Powaźnym czynnikiem mobi

lizującym są dla naszej załogi 
warty październikowe, jakie p ra 
cownicy podejmują masowo z 
okazji 38 Rocznicy R ewolucji 
Październikowej. Jako pierwsza 
warty październikowe podjęła 
załoga wydziału TP-7. Nie spo
sób tu podać treści wszystkich 
zobowiązań, trzeba jednak po
wiedzieć, źe przyniosą one po
ważne efekty produkcyjne i eko 
nomiczne. SIadem wydz. TP-7. 
poszły załogi innych wydziałów. 
I tak napływają meldunki o pod 
jęciu wart przez wydz. TP-13, 
Narzędziownię, Remontowy, 
TP-IO i inne. Jak wynika z tre-

ści podjętych wart załoga na
szego zakładu wykona przed ter 
minem plan październikowy, zło 
źy d7ie.;iq tki wnioskć,w l'acjona 
lizatorskicb , obniży pracochłon
ność, poprawi warunki bhp, wy
gospodaruje nowe dziesiątki ty 
si~cy złotych. 

Bez wątpienia w realizowa
niu naszych zobowiązań natra
fiać będziemy na tr"dności, 
jednak dzięki wspólnemu wy
Siłkowi trudności te zdołamy po 
konać. Sądzimy, że w następ
nym numerze będziemy mogli 
już Podać do wiadomości załogi 
komunikat o zrealizowaniu wię 
kszości podjętych przez nas 
wart. 

(p) 

N88z~,łamjjlówka" pod 

adrest'm BHP 

Pytanie: gdzie można 
podrzeć pończochy, 

lub złamać nogę1 

1IN niella 
eZJelAJOll q3el:ł,ouwal~ 

Q3111sd!3a M :łpa!morJpo 

Wydział Tp':l wykonał plan 
aa trzech asortymentach do dnia 
10 października , a ponadplano
wa produkcja do końca roku wy 
ma się sumą 8.738 roboczo-go-
4łzin. Na specjalne wyróźnienie 
zasługują brygady ob. MIKO
SZA, KOLIBABKI, ADAMCZY 
łtA, a nadto pracownicy tych bry 
:ad: Serafin, Zawadzki, Karpiń 
ski, Traczykowski, Chudzik oraz 
mistrzowie Cedro i Mazgajski. 
Także wydział TP-5, TP-IO, 
TP-7 wykonały na poszczegól
nych asortymentach plany rocz
ne. 'Na podkreślenie zasługuje 
także duży wysiłek załogi wy
«ziału TP-4, która dostarcza 
części produkcyjnych w takich 
ilościach, które gwarantują 

38 Rocznica 

Od niepamiętnych już czasów 
w drugiej części korytarza Dzia 
lu NK daje się poważnie we zna 
ki brak oświetlenia. Można 
tu z powodzeniem połamać nogi, 
i ręce. Jest to tymbar
dziej realne, gdyż obok znaj
duje się winda i całe stosy po
rozrzucanych skrzynek, oraz rói 
nych rupieci. Rewolucji Październikowej 

Tak się jakoś szczęśliwie skła
że Zwiqzek Radziecki w stosun- da, że do tej pory wypadku zła
kowo kTótkim czasie zbudował I mania nogi czy ręki nie. było. A 
pTzemysł, podniósł waTunki by- gdyby nawet był, to Jesteśmy 
towe ludzi pracy. Nic więc dzi- pewni, że i tak nikt by się nie 
wnego, że chcą zrzucić jarzmo z~iwił, ponieważ interwencje w 
imperializmu i zbudować lepsze DZIale BHP, to po prostu ... rzu
i szczęśliwsze życie dla siebie canie ~ochem o ścianę. 

PTzed 38 laty padly z dzial 
krążownika "AuroTa" salwy skie 
Towane na petersburski Palnc Zi 
mowy, które obwieścily światu. 
początek nowej epoki w histoTii 

12% planu UJykoDa~o do 20 ludzkości, epoki rewolucji pTO
lE.tariackich w krajach imperia_ 

o TP-8 
r c je 
ie tm·eznie? 

\

lizmU. 
MiędzynaTodowe znaczenie Re 

I wolucji Październikowej pole
ga m. inn. na tym, że - jak m6 

I 
wil St.:zlin: "poderwala ona im
peTializm nie tylko w gtównych 

I 
ośrodkach jego panowania, nie 
tylko w "metropoliach". UdeTzy 

Z produkcją na Wydziale , la r~ież na t~ly imperializmu, 
TP-8 nie jest najlepiej. Jak nam w 3ego peryferte, podważywszy 
donosi nasz korespondent do panowanie impeTializmu w kra_ 
20 bm. 'plan miesięczny jednego jach kolonialnych i zależnych". 
z asortymentów został wykona- PTzykład Związku Radzieckie-
ny dopiero w 12 proc. go, w którym naTody d-aumtej 

Taka sytuacja komplikuje o- uciskane w nieludzki sposób, 
cEywiście normalny tok produk I dziś kOTzysta~ąc: z ca~kowitego 
cji innych wydziałów. W prak- równoupraunu.ema - ,est potęż 
tyce sprowadzi się zapewne do nym bodźcem dla narodów ko
tego, że robotnicy będą musieli lanialnych i zależnych w walce 
pracować w godzinach nadliczbo o swe wyzwol~ie. 
wych, na co w obecnych warun Narody kolonialne, 'd 
kach nie możemy sobie bardzo W! ząc 
pozwalać. przyklad Związku Radzieckie-

Musimy przecież pamiętać, źe go zTodzonego pTZez Wielką Re
nierytmiczność produkcji pod- woluc;ę Październikową, budują 

Wy~~a kosz~ własne. A tego I cego zwyciesko komunizm pod_ 
robIc nam me wolno. ' 

Warto, aby zastanowiło się noszącego stale stopę życiową i 
nad tym Kierownictwo Wydzia- kulturę naTodu - w walce tej 
łu TP-8. B. Z. nie ustajq. NaTody te widzą, 

i swych pokoleń. .'NarazIe przechodzący wspom-

Stq.d. wl śn · l . l Olanym korytarzem pracownicy 
a te wyp ywa3ą wa - b'" b' tylk" .. 

ki wyzwoleńcze narodów kolo- n~ IJaJą so Ie o smce. Ko 
nialnvch któ ka . d bIety zaś oprócz tych znaków -, 

. '. r~ z z. ym ro- drą pończochy. 
ktem przybteTa3ą na stle. S d . . Dzi ł BHP . 

ą zImy, ze a POWI-

A dTogę do tej walki o śwu:tą nien tym razem zainteresować 
pTawę otWOTZyła im Wielka Re się "egipskimi ciemnościami", 

wOlucja Październikowa. Wy- oraz bałaganem panującym w 
strzal z dział krążownika korytarzu Działu NK. Chociażby 
"Aurora" byl pierwszym zwiastu ze względu na kObiety, które są 
nem zbli,i,ającej się woŁności podwójnie poszkodowane. 
narodów ujarzmion1lch. Halina Czajloowska - kore'3p. 

SIMP śpi snem spokojnych, 
pOdczas gdy niepokoi~co 
wggh1da jego praca w zakładzie 

S.I.M.P. jest organizacją, któ
ra powinna mieć szczególnie sze 
rokie pole do popisu. Tymcza
sem nie słychać o niej wcale. 
Zebrania kół prawie wcale się 
nie odbywają. W ogóle, Koła po 
za nielicznymi, nie wykazują 

żadnej aktywności. Praca SIMP 
to nie tylko zebrania lecz także 
odczyty pogadanki, propaganda 

współzawodnictwa, 
itp. 

wycieczki 

Nie świadczy to pochlebnie o 
aktywie inżynieryjno-technicz
nym, który dotąd nie potrafił 
zorganizować życia w S.I.M.P. 
Pytamy wobec tego kto pobudzi 
tę organizację do życia. 

(Jed.) 
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o rozluźnieniu demokracji wewnątrzpartyjnej 

Czw wnioski racJonalizatorekle 

monlł nabierał "moclJ 

urzedowej?" 

Problem, który 
zatruwa życie 
racjonali~atorom 

UJ o. O. P. nr 4- tak ważnym orężu w pracy par
tyjnej jakim jest leninowska za
sada krytyki i samokrytyki. Do-

"Sprawa kotegialno§ci stano 
wiqoo naczelnq zasadę kiero
t.lmictwa partyjnego, jest naj
w::zżniejsZt/m ogniwem, od 
umocnienia którego zależy 
ugruntowanie demokracji wew 
nqtrzpartyjnej i poprawa sty
tu pracy całej partii". 

,
- - - - v I tyczy to przede wszystkim tow. 

_
__ MGr;G" .... r61 !Nowakowskiego. 

Sekretarz fiZ PZPR . Poniewaz tolerowanie w dal-
------' szym ciągu tych jaskrawych 

Wpływało to źle na rozbudowę wypaczeń linii partii mogło by 
organizacji, której - nawiasem doprowadzić do poważniejszych 

Zagadnienie racjonalizacji jest 
bardzo ważne. O tym chyba nie 

(Z uchwały III Plenum 
KC. PZPR). 

Od dłuższego czasu w stylu i 
poziomie pracy Oddziałowej 
Organizacji Partyjnej nr 4 przy 
Wydziale TP-4 zaczęły występo 
wać poważne błędy i niedociąg
nięcia, które sygnalizowały o 
złej pracy masowo-politycznej 
w tej organizacji. Zebrania OOP 
nr 4 odbywały się nieregularnie. 
Doszło w końcu do tego, że w 
okresie od czerwca do wrześma 
~ie zwpłano żadnego zebrania. 
Nie lepiej przedstawiała się spra 
wa posiedzeń egzekutywy OOP. 
Zaplanowane zebrania były czę
ito odwoływane bez uzasadnio
nych przyczyn. W wynikU tego 
frekwencja na zebraniach gwał
townie zaczęła maleć, a co za 
tym idzie, zaczęła maleć aktyw
ność członków. Plany OOP nr 4, 
bYły opracowywane jednoosobo 
wo przez I sekretarza tow. Nowa 
kowskiego, k tóre oczywiście nie 
były realizowane, gdyż egzeku
tywa nie brała udziału w ich 
opracowaniu i - rzecz jasna -
nie czuła się w pełni za n ie od
powiedzialna. Nie przeiawi ały 
też żadnej działalności grupy par 
tyjne, oraz agi tatorzy. Nie przy_ 
dzielano zad ń członkom i kan
dydatom partii. Słaby p oziom 
pracy masowo-poli tycznej i 
rozluźnienie się dyscypliny wew
nątrzpartyjnej spowodowały, że 
z dnia na dzień słabł autoryt et 
organizacji partyjnej OOP nr 4. 

mówiąc - w ogóle nie było. Taki następstw w pracy OOP nr 4 _ trzeba nikogo przekonywać. 
stan spowodował, że OOP na E'gzekutywa Komitetu Zakłado- Swiadczą o tym kadry naszych 
Wydziale TP-4 zaczęła tracić ro wego po przez.nalizowaniu złej racjonalizatorów, którzy swymi 
lę kierownika politycznego, mo- p r acy tej organizacji postanowi- pomysłami wprowadzili wiele 
bilizuJ' ącego załogę Wydziału do ła usunąc' ze stanoWlS' ka II se 

k ta t W hn I -usprawnień przyczyniających walki o wykonywanie Jllanów r e rza ·ow. roc ę, a se- . 
produkcyjnych. kretarzowi tow. Nowakowskie- I się do obniżki kosztów włas-

Analizując całą pracę OOP mu udzielić upomnienia. Sprawę nych. 
nr 4 Egzekutywa Komitetu Za- pozostałych .członków egzeku~ I Jest jednak w tej dziedzinie 
kładowego stwierdziła, że źródło v.'Y postaWIono na zebr~nlu . . . " 
wszystkich niedociągnięć leżało OOP nr 4. W dyskusji towarzy- Wlele medocIągnIęC w naszyta 
w c~łkowitym braku kolegialno sze ostro, po leninowsku skryty- Zakładzie wypływających ze sła
ści . kowali całokształt pracy egze- bej pracy Klubu Techniki i Ra
Główną winę za taki stan rze_ 

czy ponoszą obaj sekretarze 
OOP nr 4 tow. Nowakowski i 
tow. Wrochna. Większość zadań 
stojacych przed egzekutywą 

OOP starał się wykonywać 
I sekretarz. Niestety, mimo szcze 
rych zamiarów trudno mu było 
samemu podołać tej poważnej 
pracy. Co gorsze, poszczególni 
członkowie egzekutywy zamiast 
pom;;: gać w pracy sekretarzowi, 
zajmowali się r'6żnego rodzaju 
intrygami i plotkami, które mia 
ły na celu poderwanie autoryte
tu sekretarza. Celowali tym 
przede wszystkim Wrochna i 
Kwia tkowski. Szkoda, że człon
kowie egzekutywy zapomnieli o 

kutywy jak również OOP. Dy- I cjonalizacji. 
skusja ta wykazała, że w OOP I 
nr 4 są towarz:ysz~, ~tórym do-o Słaba jest zwłaszcza praca k. 
bro pracy partyjnej lezy na sercu, misji załatwiającej wnioski ra
k~órz! chcą wi~ieć swo~ą orga cjonalizatorskie. Swic:dczy o tym 
mzacJę w rzędzle przodUJących . . fak . d ty h . ał tw' I t, ze o c czas me z a 1. 
Uchwała Egzekutywy Komite- I i k' k 1954 N' 

tu Zakładowego w sprawie wy_ no wn os ow z ro u . 1. 
darzeń w OOP nr 4 jest w tej powołano również stałej komi
chwili s.zeroko d:yskutowana na I sji do kontroli załatwiania f 
wszystklch OddzIałOwych Orga wprowadzania w życie wnio
nizacja~h Partyjnych. Winna ków racjonalizatorskich. 
ona byc nauką do czego dopro- I s 
wadza nie przestrzeganie leni- Czas najwyższy uaktywni~ 
nowskich zasad życia partyjne- Klub Techniki i Racjonalizacji, 
go oraz brak kolegialności. Dy- I którego działalność ma tak duże 
skusja nad tą uchwałą winna do . 
pomóc naszym 0017' w unikaniu znaczenIe dla naszego Zakładu. 
podobnych błędów. I (JedJ 

Rt'f1f'ksje po naradzie partyJno - zet f' mpowskiej 

Więcej kulturalnych rozrywek L .. opieki ze strony starszych 

Skończyć Z panowaniem 

brudów i śmied 

Czystość i puządek winny 
znaleźć w Zakładzie 
należne im miejsce 

O tym, że Zakład nasz nie na

W obecnym okresie problem 
wychowania młodzieży przybie
ra coraz bardziej zdecydowane 
formy. Na łamach całej prasy 
krajowej zabierają w tej spra
wie głos wybitni pedagodzy , wy 
chowawcy, literaci i sama mło
dzież. 

Ostatnio nad rozwiązaniem te 
go problemu obradowała w na
szym zakładzie narada partyjno
zetempowska. Ze narada taka 
była konieczna, świadczą o tym 
najwymowniej fakty. 

leży do najczyściejszych wiemy I 35 proc. chuliganów i pijaków 
już od dawna, ale do tej pory zatrzymanych przez organa 
nikt się tym nie przejmował. MO to nie k to inny tylko ... pra
Po prostu do brudów i śmieci cownicy naszych zakładów, - w 
przyzwyczailiśmy się. Wszy- lwiej części młodzież. Nie będzie 
stko ma jednak sWOJ koniec, I my tu analizować przyczyn tego 
Czas więc zabrać się solidnie za stanu rzeczy, gdyż przekroczyło 
porządki. Dlatego też na począ- by to ramy niniejszego artykułu 
tek pragniemy zwrócić uwagę - musimy jednak bezwzględnie 
Kierownictwu S tolarni i Blachar stwierdzić, że pijaństwo szerzy 
ni na istne pobojowisko, które się wśród młodzieży na skutek 
znajduje się "pod samym no- braku odpowiednich rozrywek, 
sem" wspomnianych wydziałów. ' oraz słabej pracy wychowaw
Możemy tam znaleźć różnego LI) czej. Dla większości młodych lu 
dzaju "dr obiazgi" w p :J.Staci bla_ dzi staje się nie byle jakim pro 
szanych puszek, prętów, polarna blemem spędzenia wolnego wie
nych paczek itp. Oczywi ście ta- czoru po pracy. Ogromny tłok 

kie "porządki" panują na wielu panujący przed naszymi kinami 
innych Wydziałach, do k tó1'Ych - a jest ich "aż" dwa - daje 
w najbliższej przyszłości rów- wymowny dowód, że młodzież 
nieź zajrzyjmy. szuka usilnie godziwego spędze 

BZ. nia w olnego czasu, ale znaleźć 

, 

w Radomiu go nie można. Pozo
staje więc "rozrywka" w knaj
pach, których niestety nie bra
kuje. Na te właściwe momenty 
zwracali uwagę dyskutanci na
rady part.-zetempowskiej . 

Ale sedno zagadnienia nie po
lega tylko na stwierdzeniu, że 
młodzieży brak jest godziwych 
rozrywek. Ciężar zagadnienia 
obraca się wokół zagadnień wy
chowawczych' wokół stworzenia 
młodym ludziom takich warun
ków, które by odciągały ich od 
zgubnych wpływów zdegenero
wanych jednostek. 

Dyskusja wykazała, że ani 
nasz Dom Kultury, ani Organiza 
cje ZMP-owskie na wydziałach 
nie czynią prawie nic w sprawie 
wychowania swych członków. 
Nasz Dom Kultury stał się w za 
sadzie zamkniętą placówką sku
piającą stałych członków tego 
Domu. Dlatego też - jakkol
wiek posiada on osiągni~cia ar
tystyczne - nie spełnia on roli 
"magnesu", który by potrafił 
przyciągać młodzież . 

Nasze organizacje ZMP-ow
skie potrafiły wychować wielu 
przodowników pracy, lecz nie 
interesowały się ich postępOW:l_ 
niem poza zakładem. Nie in' e
resowały się tym zagadnieniem 
OOP i kierownictwa wydziałów, 

które - przymykając oczy na 
morale pracownika - brały pod 
uwagę tylko jego przydatność 
produkcyjną. 

'N'a zebraniach ZMP-owskicb 
wygłasza się długie i nudne, re
feraty, po ktÓI'Ych dyskusja jest 
ogólnikowa i raczej wymuszona. 
Nie porusza się natom:ast na 
zebraniach spraw najbardziej 
istotnych dla młodzieży. A prze
cież sprawy zachowania sil; 
chłopca wobec dziewczyny. 
właściwego patrzenia na różne 
przejawy naszego życia - win
ny być tematem zebrań ZMP-ow 
skich. W tym kierunku rozwija
jąca się dyskusja na zebraniach 
uczyniłaby je b ardziej atrakcyj
nymi i pożytecznymi dla mł0-

dzieży. 

Sądzimy, że narada partyjno
zetempowska, na której doszło 
de. wymiany zapatrywań międz.y 
doświadczonymi towarzyszami 
i aktywem zetempowskim przy
niesie p3Zytywne rezultaty. Są
dzimy, że wychowanie młodzie
ży stanie .się stałą troską KZ. 
PZPR, ZZ ZMP, Dyrekcji i R 'l
dy Zakładowej, że młodziei 
naszego zakładu znajdzie warun 
ki wesołej rozrywki i zabawy, a 
kierowana ręką doświadczonych 
kolegów i towarzyszy będzie 
świecić przykładem. (b2'J 
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Ludzie Planu 6.Ietni eqo 

JANINA BORUSINSKA z wy
&rialu TP-S jest długoletnią pra 
~ownicą naszego 2l::tkładu. Pracu
;e w brygadzie {owo S ta.
Jzewskiego. Wyrabia ema 
przeciętnie 200 procent nor _ 
my . Trzeba te'Ż powiedzieć, 
że Janina Borusińska pracuje 
JW, trzech maszynach jednocze 
fuie. Daje sobie oczywiście do
skonale radę, i co najwllŻniej

.ze nie wypuszcz:t braków, gdyż 
Pl acuje metodą Wiktora Saja. 

Zadania planu 6 letniego za
kończyła aoo, . teraz z innymi 
ł'racotlmikami, we wrześniu br. 

ZIELINsKI JERZY z wydz. 
'f P-S jest pracownikiem bryga
clI ob. Czmiela. Przeciętnie wy
konuje 200 proc. normy, nic 
\oięc dziwnego, że zakończył 
~ już zadanb:r planu 6-letniego. 
Zieliński, jak twierdzi su/(cesy 
"(lE: zawdzięcza między innymi 
'nnu, że brygaoo jego pracuje 
ł-ietodq Kolodzieja i Ostrowskie 
to. 

Ob. JABŁONSKI Andrzej pro 

nać ;ako jeden. z sumien'nych 
prctcowników. Wśród pracowni
ków brygady Skrzyńskiego on 
~.l'łaśnie wykonuje największy 
procent normy. Podejmowanie 
licznych zobowiązań i udział we 
współzawodnictwie pomogly mu 
'1)) przedterminowym u:ykana
niu planu 6-letniego. 

N a trzy miesiące przed termi
nem KAZIMIERZ ZYŁA wyko
nal przypadające na niego zada 
nia planu 6-letniego. Ob. Zyła 
1est przodownikiem pracy, p;J
~jadaczem odznaki przod.Jwni ; .. a. 
rracuje metodą Czyż<!. Zna 
wszelkie roboty, dlatego też sta 
je na każdym odcinku pracy, 
u'1lwiązując się zawsze ze swych 
obowiązków. 

ub. GODZISZA znają dosko
nale wszysCV pracownicv wy
d:::ialu TP-4. Cieszy się on 0:1 
dawna zasłużoną opinią przo
downika pracv. Wyrabia prze
ciętnie 200 proc. normy. 

Z okazji zakończenia przez 
nieco Planu 6-letniego życzymll 
mu dalszych osiągnięć. 

~;e na WVdz. TP-S już od kilku Ob. KOŁODZIEJCZYK z wy
Itt. W okresie tym dal się poz- działu TP-4 to spec od rewot-

li erówek. Na swoje; maszynie 
wyciqga miesięczm.ie do 300 proc. 
normy, jakkolwiek inni pracow 
nicy nie mogą tego dokona=. 
Vic też dziwnego, że zakończył 
on już pktn 6-letni. Jak twier
dzi k-k wydz., Kolodziejczyk 
jest jednym z najsumienmeJ
szych pracowników. 

Tow. JOZEF KOWALCZYK 
z 'i'P-1 jest szlifierzem i jedno
cześnie ślusarzem. Pracuje '..o 
mlcdzieżowej brygadzie produk 
C'lJjnej Aleksandra Janka. 

- Jak to się stało - pytamy 
Eowalczyka - że plan 6-letni 
wykonaliście przed terminem? 

Kowalczyk odpowiada po pro
stu: 

- Trzeba sobie umieć zorgani 
zować pracę. To jest pierwszlI 
warunek. Drugi warunek to ser
ce do pracv. Bez tego cmi rusz. 

Tow. KATARZYNA CHRZA
NOWSKA. 
Wśród kilkunastu robotników 

WVdziału TP-1 którzy WVkona-
li zadania Planu 6-letniego zna
lazła się także Katarzvna Chrza 
nowsJoa. Jak doszlo do przed ter 
minowego wykonania? Bynaj
mniej nie z pTZl/padku. Chrza
nowska pracuje w bryga.dzie 
tow. Tadeusza Kolibabki, który 
Z'n:tny jest ze swej ofiarne; i su
miennej praC1J. Jego zapał do 
pracv udzielił się też pracowni
kom brygady. RobotniCV z bry
gady Kolibabki wykonują prze
ciętnie 190 - 200 proc. nQT1Jly 
miesięcznie. Taki procent normy 
wvkonywała również Katarzyna 
Chrzanowska. Pomocą w wyko
naniu przedterminowo planu 
6-le'niego było stosowanie przez 
ni ą metody Wiktora Saja. D Jdaj 
my jeszcze, że Chrzanowska pra 
cu;e na 4 maszynach jednocze
śnie, a więc o wypuszczenie bra 

ku było wcale nie trudno. Ale. .• 
wypadki takie należaly do rzad
koścL 

- Dziś jestem dumna - mówi 
Chrzanowska że zadania 
Wielkiego Planu 6-letniego wy
konałam przed terminem. Obec
nie pracuję już na poczet 5-lat
ki. 
Życzymy więc takich sa

mych sukcesów jak w planie 
6-letnim ... 

Tow. JERZY BANASIK dopie 
ro od roku pracuje w 'naszy:;h 
zakładach. Do pracy przyszedł 
wprost ze szkOły jako absolwent 
Zasadniczej Szkoły Metalowej 
w Radomiu. Miał dobre przygo
towanie t(!Oretyczne i praktycz
ne w zawodzie ślusarza mecha
nicznego. Toteż wkrótce został 
jednym z przodujących pracow
ników Wydziału TP-7. 

Obecnie jest Kierownikiem 
Brygady Młodzieżowej im. ALe
ksandra Matrosowtl. 

Brygada ta wysoko przekra
cza swoje plany dzienne i mie
sięczne. 

-~~-=-.....,. ...... ..".,. 

Tow. WŁADYSŁAW MĘZYK 
z wydziału TP-7 od 6 lat pr2-
cuje w naszym 2>!lkładzie na sta 
!'łowisku ślusarza. Wraz z bryga 
dą tow. Wasika, w której rów
nież pracuje, wvkonał ostatnio 
zadania planu 6-Letniego. 

Na uwagę zasługuje fakt, ::e 
Władysław Mężyk wyIConu1e 
każdy plan miesięczny przecięt
nie w 270 prac. 

Zapytany co wpływa na tl!.k 
dużą wydajność jego praC'y 
odpowiada: 

W pracv trzeba mieć 
{:lowę, to znaczy poprawia 
się - myśleć o pracv, przejmf)
wać się niq, no i oczywiście pra
cować solidnie. 
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(Nie) t,-.Iko dla kobiet 

Członkinie Rady ' Kobiecej przy Narzędziowni 
potrafią pracować zawodowo i społecznie 

Jednym z przodujących 
kół Rady Kobiecej - jest Koło 
przy Wydziale Narzędziowni 
l-ej. Wyróżnia się ono nie tylko 
dobrą pracą, lecz także naj licz
Jliejszą ilością członkiń. Jest 
iW bowiem 110. 

Kilka dni temu odwiedziliśmy 
właśnie przewodniczącą tego ko 
la. Dowiedzieliśmy się wiele 
ciekawych rzeczy. 

Zacznijmy więc od aktywno
ści kobiet. otóż członkinie nie 
tylko pracują w pracy zawodo
wej, ale także biorą czynny 
udział w życiu społecznym Za
kładu. Z okazji uroczystości, 

Również sprawa łączności mia 
sta ze wsią nie jest obca człon
kiniom Koła przy Narzędziowni. 
Posiadają one stałą ekipę zło

żoną z 10 osób. Do najaktywniej 
szych zaliczyć niewątpliwie na
leży kol. LEOKADIĘ BRZY
SKĄ. Dzięki jej inicjatywie za
łożone zostaro w podo'piecznej 
gromadzie Zakrzów - Koło Go
spodyń Wiejskich, oraz Kurs 
Kroju i Szycia. Należy podkre
ślić, że Leokadia Brzyska w u
znaniu swych zasług została od 
znaczona Brązowym Krzyżem 

Zasługi. 

Piętą achillesową Koła jest 
brak kolektywnej pracy Zarzą
du. Cały ciężar prac spoczywa 
na ,przewodniczącej , która do
słownie "dwoi się i troi" by po
dołać wszystkim bieżącym spra-
wom. 

Wydaje się, że gdyby Zarząd 
p':'''łcował }wlektywnie, osiągnię
cia byłyby jeszcze większe, tym
bardziej, że zarówno Organiza
cja Partyjna, jak i Kierowni
ctwo Wydziału przychodzą ko
bietom z dużą pomocą. 

(W. S. - kO'l'esp. 

<7.y świąt narodowych pOdejmu Cd" je~i praca _ są wgniki 
ją cenne zobowiązania, które -
co jest najważniejsze - wyko- Chł· d Z krzów 
nują. Ostatnio mieliśmy oka- Opl groma y a 
zję przekonać się o tym. Wszy- 1 •• If:.. iela,-ą H' Ż •• cle 
stkie zobowiązania pedjęte z , "'" '-J 
okazji Kon~erencji part?,jno- Uchwała. IV Plenum KC PZPR 
EkonomiczneJ, V-go Festiwalu I l7 

MłOtdZłyi~Y.i s~~e:~: i i~e - Ostatnio zebrał się aktyw gro- dowli ZWierząt i osiągnięcia w 
zos a lUZ wy n . d Z k' b d uprawie roślin, oraz JOZEF 'N'O_ Nie będzie przesady jeżeli PO- I ma y a .rzow, a y po sumo-
wiemy, że zobowiązania te po- wać osiągnięcia i braki w swej WAK - za wzorową hodowlę 

Listy do Redakcji 

Obywalelu
Redaktorze 

Proszę o zainteresowanie się 
ceną herbatników deserowych 
"Petit BEURRE". Herbatniki te 
kupiłam w dniu 19. pażdzierni

ka w kiosku ;Nr 13 na Wydziale 
TP-lO, płacąc za paczkę 

2 zł. 40 gr. W tym samym dniu 
współpracownica moja ob. Z. S 
kupowała te same herbatnik] 
w kiosku na Wydziale TP-9 
płacąc jednak 'Cenę niższą, bo 
po ·zł. 2,20 za paczkę. 
Być może, nie zwróciłabym n~ 

to uwagi gdyby nie etykieta 
przyklejona do herbatników, n& 
której wyraźnie widnieje cen" 
2 zł. 10 gr. 

I 
Ciekawa wobec tego jestem 

która z tych cen jest właściwa 
Proszę więc o wyjaśnienie tej 
sprawy, bo w rezultacie nit 
wiem czy Toruńska Fabryka 
Pierników i WyrObów Cukierni
czych "Kopernik" pomyliła cenę, 
czy też mamy do czynienia z 
nieuczciwymi sprzedawczyniaJnI 

(D.S. - nazwisko znanf 
Redakcji) 

P.S. W załączeniu przysyłam 
etykietę firmową. 

ważnie przyczyniają się do pod- pracy. W naradzie aktywu wzię- zwierząt. 
niesienia poziomu ideologiczne- li również udział pracownicy na Wszyscy chłopi byli bardzo OD REDAKCJI. 
~o członkiń, nie mówąc już o szych Zakładów, którzy przygo- wzruszeni tymi wyróżnieniami. Sprawę zbadaliśmy. FIrma C~ 

D.S 

wYdajności pracy i konkretnych towali referat na temat "IV Ple- Przyrzekli, że nie będą szczędzić ny nie ,pomyliła. Po prostu mia
oszczędnościach materiałowych. num K.C. PZPR." sił, aby gromada Zakrzów stała ł1' Ob. "szczęście", jak równiei 

Dyskusja była bardzo ożywio się przodującą w całym powie- l Ob. Z.S. kupować herbatniki u 
na. Mówiono o obowiązkowych cie. nieuczciwych sprzedawczyń 
dostawach, o hodowli, up awie Józef Jastrzębski - kcn-esp. I Sprawę przekazaliśmy OZR-o\\-i Prawnik radzi ' 

Ob. B. H. zwr6ciła się z zapy
taniem, jak można sprostować 
'lłazwisko zniekształcone przez 
u,-pisanie w metryce urodzenia 
lite'ry "U"~zamiast litery "A". 

roślin, gospodarce nawozami~ ______________________________________________ ___ 

sztucznymi, podatkach grunto
wych oraz o nowych założe
niach i wytycznych naszej Par_ Związkowcy, aktywiŚCi zwi zkowi 

ODPOWIEDZ. 

tii w rolnictwie. 
Na zakończenie narady odby

ło się uroczyste wręczenie dy
plomów 'przodującym chłopom . 
I tak dyplom uznania otrzymał 
JAN SZCZEPANIK, który osiąg 
nął, dzięki stosowaniu nowych 
metod bardzo wysoką jakość 
lnu. Należy podkreślić, że nie 
jest to pierwsze wyróżnienie 
Szczepanika. W roku 1954 etrzy
mał on również dyplom uznania 

czytajcie i rozpowszechniajcie, Głos Pracy" 
- pismo codzie ne - organ Centralnej Rady Zw. law. 

Sprawy powyższe reguluje 
Dekret z dnia 8 czerwca 1955 r. 
Prawo o aktach stanu cywilne
go (Dz. U.P.R.L. nr 25, poz. 151). 
Art. 26, pkt. 3 powyższego Dekre 
tu stanowi: "Sąd rozstrzyga 
o .sprostowaniu aktu stanu cy
wilnego w razie błędnego, lub 
niewIaściwego jego zredagowa-

Egzemplarze "Głosu Pracy" są 
codziennie do nabycia w sprzeda 
ży kioskowej (w cenie 20 gr za nu 
mer, oraz w prenumeracie pocz 
towej (miesIęcznie 5 zł.,) na któ
rą zamówienia przyjmują wszy
stkie urzędy pocztowe. 

i nagrodę pieniężną. Nas: felieton 

W razie trudności z nabywa
niem "Głosu Pracy" czy to \\ 
s'przedaży kioskowej, czy przy z:> 
mówieniu prenumeraty poczto
wej - prosimy o zawiadomienie 
redakch (adres Warszawa, ulic 
Smolna 12). 

nia." 
Pkt. 5 "Sądem właściwym jest 

!iąd miejsca sporządzania aktu". 
Z wnioskiem o sprostowanie 
brzmienia nazwiska należy więc 
wystąpić do Sądu Powiatowego, 
Wydział Cywilny (Od dz. Niespor 
ny) w In1eJScu sporządzania 
aktu urodzenia. 

Gdy zapytaliśmy Szczepanika 
\II jaki sposób doszedł do takich 
wyników odpowiedział prosto: Zyzio Śrubka 

" Jestem bibliotekflrzem vv 
i 'propagandzistą w naszej gro
madzie, interesuję się nowocze
snymi uprawami, korzystam l 

klubie nudyslóvv 

-000-

Ob. K. Z. zapytuje, w jakim ter 
minie obowiązany jest zgłosić 

akt urodzenia dziecka w Urzę
&zie Stanu C'l/wilnegp. 

ODPOWIEDZ. 

Mój przyjaciel Zyzio Srubka 

porad książkowych. Oto tajem- jest bardzo sprytny i wszędzie 
nica moich osiągnięć. W najbliż_ potrafi się wkręcić. Czasami jed 
szym czasie mam zamiar upra
wiać nie tylko len, lecz i inne 
rośliny". 

Drugim z kolei wyróżnionym 
chłopem, był JOZEF KOWAL

nak ma pecha i wkręca się w 
nieprzewidziane sytuacje. Tak 

było ostatnio. 
Zyzio, trzymając pod pachą 

CZYK. Dyplom uznania otrzy- urzędowe papiery pędził z pitną 
m aI on za wychowanie pięknej sprawą do Narzędzio1JYni. Szuka 

Art. 29, pkt. l w/w Dekretu owcy, która na wystawie rolni- jąc potrzebnego mu biura z po
:it~nowi: ,,?"rodze~ie dziecka .na- I czej w Radomiu zdobyła sobie 
lezy ZgłOSIĆ w CIągu 14 dnI w powszechne uznanie i ... sympa- śpiechu wpadł do niewłaściwego 
urzędzie stanu cywilnego, w tię. pokoju. Wpadł... i stanął mocno 
którym okręgu dziecko się uro- I Ponadto dyplomy otrzymali: zdziwiony. W jasnym i czystym 
dziło". . . I WACŁAW SOCHANIA - za pokoju kUku pracownik6w si e-

Art. 30 "Jeżeli dzIecko urodzI_ wysoką wydajność jęczmienia z . . 
lo się martwe, zgłoszenie powin ha REGINA OKULSKA _ za , dzw.ło rzędem pod ścuzną wylo-
no nastąpić w ciągu 3 dni". I ~sOką wydajność lnu, JAN I żoną bialymi kaflami. Chociaż 

(K.G.) KĘPKA - za osiągnięcia w ho- pracownicy trzymali w ręku p:I-

pieT1/ i mieli mmy ba.rdzo Wyt< 
żone, to jednak nie pracowalt 
Niekt6rzy z nich w skupieniu 
mierzyli glębokość swego noso 
używając w t1lm cezu wskazujq· 
cego palca. Zyzio rzucił oki • 
w d6ł i zauważył, że z braku 
krzeseł biedacy musieli urzęd(l' 

wać "w kucki", 
Przyjaciel opowiadając mi t( 

przygpdę twierdził, że wp:Idl 

posiedzenie klubu nudystóu: 
Ja rnatomiast twierdzę, że to 
Jest tylko niedopatrzenie władZ 

budoWlanych. Mniejsza o bra, 

krzeseł w tym pomieszczeniu, alf 
drzwi to trzeba jednak dorobie 

(Ryś.) -,.Na Straży Pokoju" - Redaguje Kolegium. Zakłady 
'Hocsono w RZ.Graf. Radom, ulica Zeromskiego 
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